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Wiadomości zagraniczne. 


— Wiedeń 20 Czerwca. — 


Jenerał Berg, adjutant N. Cesarza_rossyjs., 
bawi od kilku dni w naszćm mieście, 

W Alig. Z. czytamy: + Dowiadujemy .się, 
że iużenier ausiryacki, który wysłany był przez 
rząd do Anglii, powrócił z przekonaniem, że 


można założyć drogę atmosferyczną na Som- . 


meringu , i że przystąpią bezzwłocznie do roz- 
poczęcia robót potrzebnych. Bardzo czynnie 
odbywają się roboty od Cilli do Laybach. Dro- 
BA szynowa z Pragi do Drezna wkrótce będzie 
ukończona. Tym sposobem niezadługo będzie 
możua za pomocą pary udać się od południo— 
wćj granicy aż do najbardzićj ku północy po 
ożonych portów niemieckich, Można to nawet 
i teraz nskulecznić , udając się parostatkiem od 
Pragi do Drezna. Podróż z Wiednia do Pragi 
(61 mil) odbywa się w 15 godzinach; z Wie- 
dnia do Tryestu w 40 godz., później nieco, te 
dwie drogi odbywać się będą w_daleko krót-. 
szym czasie, 
— Czechy. — 

Wody czeskie są poprzepełniane gośćmi, a 
zwłaszcza Karlsbad, do którego wiele osób za- 
czyna teraz wcześnićj przyjeżdżać jak dawnićj 
był obyczaj, vy Cieplicach pokazuje się to sa- 
mo, którym uiezmiernie dopomogło otworzenie 
kommuuikacyi przez statki parowe codziennie 
przychodzące 2 Drezna i Pragi. Cieplice stały 
się teraz niejako częścią Szwajcoryi Saskićj. 
Spis przyjeznych wynosił w ogóle liczbę 6520, 
a pomiędzy tymi było 240 osób, które przy- 
były dła używania kąpieli. „Cieplice powiększa- 
ia 1 npiększają się corocznie. Gdzie natura tak 

yła chojną tam szluce nie truduo rozwijać swą 
działalność. Posiadacze wielkich dóbr w oko: 
licy jak xiążęta Clary, Lobkowicze, Lichten- 
Stein, Schwarzenberg i inni z okolicy preykła- 
dają się nie małemi kosztami aby uprzyjewwiać 
pobyt goszczącym u wód. Icb zamki i parki 
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stoją otworem dla przyjeżdżających i znajdują 
się po nich różne zbiory sztuk i naukowości, 
które wielu zagranicznym nie ustępnją. 

Co się tyczy budowy żelaznćj kolei z Dre- 


„zna do Czech idzie z należytym pośpiechem. 


Od Pragi do Elby w długości 5 mil jest w wie- 
lu miejscach pozaczynana i pracuje do 8000 lu- 
dzi. Przeszkody ktore stanowi miejscowość są 
bardzo wielkie, a jak znawcy powiadają więk- 
sze nawet jak w Styryj. Góry ponad Elbą skła- 
dają się po większćj części ze skał, lubo te 
wiele znaczy, że tylko piaskowcowych , dla te- 
go łatwo łamać i odłamy na użytek obracać. 
Okolica ma wiele podobieństw z okolicą pomię- 
dzy Akwisgranem a Liege i z téj przyczyn 

ausiryaccy lużenierowie na reńsko-belgijskićj 
żelaznćj kolei starannie się uczyli! jak sobie po- 
stępowąć. Miejsca przez które pójdzie kolej 
w Czechach są Melnik , Theresienstadt, Lito 
mierzyce, Osiek i Cieszyn. Dwie mile poza 
Cieszynem przypada granica i idzie kolój przez 
hónigsteln, obok sławnćj Bastéj przez Pirnę do 
Drezna. Podług traktatu dwóch państw r. 1850 
ma być zupełnie nkończoną, 

— Paryż 27 Czerwca. — 

Wszystkie prawie dzienniki zajmują się te- 
raz przyszłemi wyborami; każdy ciągnie, jak 
to mówią, wodę na swoje koło. Przytaczamy 
tu sposób uważania Dziennika Sporów w tćj 
mierze, tudzież odpowiedź na to Constitution: 
nella. Dziennik Sporów tak mówi: 

Jeszcze tylko słówko o oppozycyj dynasty- 
cznćj i party! legitymistycznćj. Uznajem , ró- 
wnie jak Constituiionnell, dwie klassy legity- 
mistów, których bynajmnićj mieszać nie chce- - 
my. Są legitymiści, którzy sobie na zaufanie 
partyi konserwatywnćj zasłażyli i są tacy, któ- 
rych oppozycya dynastyczna pod swoje bierze 
opiekę, ku wielkiemn zgorszeniu liberalnej 0— 
pinił konstytucyjnój. Są pomiędzy legitymista- 
mi ludzie rozsądni , sumienni, wyrozumiali, któ- 
rzy nasamprzód Są za porządkiem, a potem za 
swą partyą , klórzy przychylność swoją najprzód 


krajowi, a potem dopiero upadićj dynastyi od 
dają. lanorowi ci mężowie musieli w nowćj 
Fraucyi miejsce jakieś zająć; nie mogli oni swe- 
go wpływu i swćj pomocy odmówić rządowi 
dążącemu do konserwatyzmu i stateczności. Nie 
nożna im tego za występek poczytać, owszem 
służy im to ku zaszczytowi, że z skłonności 
prywalnych ofiarę czynią na korzysć powsze— 
chuego interessa kr=jowego. Orwieraliśmy im 
radzi wstęp do szeregów naszych, ilekroć do 
nas bez warunków i bez tajemnych zastrzeżeń 
przyszli. Rząd chcłpić się może z tych przy- 
mierzy, z tych nabytków; nie okupił onich ka- 
rogodnemi koncessyami; winien je stałym swym 
zasadom, swemu mądremu postępowanin, Swe- 
mu szczeremu sposobowi myślenia. Ale są też 
znów pomiędzy legilymistami ludzie uiespokoj- 
ni i swarliwi, którzy w mianie »pojednanych 
z nową dynastyą « obrazę upatrują i w nieubła- 
ganćj swój nienawiści ku rewolucyi lipcowćj i 
lipcowej dynastyi do tego stopnia fanatyzmu, 
albo jezli chcemy, z tego gustu dochodzą, że 
oświadczają, iż nigdy w osobistą styczność z 
królem , którego rewolucya na tron wyniosła, 
nie wnijdą. Z tymi to legitymistami zawarł p. 
Thiers i Dnvergicr de fłauranne przymierze. 
Spotwarza ten koalicyą z r. 1827, kto ją z przy- 
mierzem między oppozycyą dynastyczną a ul:ra 
legitymistami porównywa. Roalicya z r. 1827 
miała jeden cel, zwycięztwo opinii narodowćj, 
czyli raczćj wielka owa koalicya była narodem 
samym. Któż to powiedzieć może o nowym tym 
związku, o koałicyi między wszystkiemi obu- 
rzeniami eppozycyi dynastycznćj a partyami de- 
strukcyjnemi, t. j. republikanami i legitymistą- 
mi? « 

P. Fruchart, bliski krewny pana Buren, by- 
łego prezesa Stanów Zjednoczonych , przybył 
od kilku dni do Paryża. Oświadczył podobno, 
że prezes Polk skłania się do przyjęcia warun- 
ków, jakie SRS ku załatwieniu sporów o C- 

w da a. E 
e podobno zamiarem -rządu francuzkiego 
po całym kraju elektryczne telegrafy pozakła- 
dać, tak iż nocą nawet korespondować będzie 
można. 

— Londyn 27 Czerwca. — 

Ibrahim Pasza by! na onegda SŁem posiedze- 
niu izby niższéj aż do godziny 2, w czasie kie- 
dy wszyscy mieczłonkowie z przyczyny rozpo- 
czynsjącego się głosowania z sali ustępowa 
muszą. Wczoraj zwiedził nowe gmachy par- 
laanentowe , instytut politechniczny I stacyą te- 
legrafu elektrycznego. M 

(ilobe donosi, że lord Cowley dzisiaj na 
miejsce poselstwa swego do Paryża powraca, 
u br. Westmerląnd sposobi się do wyjazdu do 
Berlina. A j A 

Tenże dziennik podaje ciekawą wiadomość 
o jednym amerykaninie, którego pamięć nad 
, zwyczajna i biegłość w językach wiarę prze- 
chódzić się zdaje. Nazywa się Elchu Burrit, 
w r. 16 życia zaczął się uczyć kowalstwa i 
został też rzemieślnikiem, Ale przez piłność i 
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nadzwyczajne zdolności nauczy? się wszysikich 
Języków starożytoych i nowszych, jako też naj- 
ważniejszych wschodnich, tak iż w r. 1838 prze- 
szło 50 języków dokładnie znał i niemi mówił. 
Do tego jest Burrit autorem i- płody piórź jego 
tak są szacowane, że do wszystkich prawie 
dzienników amerykańskich przechadzą. Przy 
tem wszystkiem Żyje bez pretensyi i kowadła swe- 
go opuszczac nie myśli. Niezadługo przybę- 
dzie podobno do Anglii. 

—- Konstantynopol 6 Czerwca. — 

Listy z Bejrutu do 15 maja dochodzące, o- 
bejmują szczegóły działań Szekib. Klfeudego w 
sprawach syryjskich. Bardzo chwalą one usta- 
nowienie dwóch rad, z których jedna dodana 
jest chrześciańskiema, druga druzyjskiemu Kaj- 
makanowi. Rady te są: stałe i składają się z 
wyznawców wszystkich religij na Libanie człou- 
kowie ich przez Hajmakanów właściwych, któ- 
rzy SĄ naturalnemi prezydentami tych rad, 0— 
trzymnją stałą pensyę 50U piastrów miesięcz- 
nie. W każdóm takiem kolegium znajduje się 
dwóch Maronitów, dwóch Druzów, dwóch uni- 
ckich i dwóch nieunickich Greków, dwóch Tur- 
ków i jeden Mulualisz pomiędzy dziesięcioma 
wymienionemi znajduje się pięciu radców i pię- 
cia sędziów. Mulualisów reprezentuje tylko jea 
den człowiek ich wyznania, ponieważ turecki 
sędzia w ich procesa h sprawiedliwość im wv- 
mierzaz oprócz lego jeszeze w tych radach znaj- 
duje się pisarz i zastępca Hajmakana, Z wyw 
horem radzeów chrześciańskieh raecz ta tak się 
ma: iż biskupi rozmajtych stronnictw religij- 
nych, miaoują 3 indywidua, Fajmakan"z ni h 
wybiera, a Szekib len wybór potwierdza lub 
nie. Nie mogą mleżeć do rady ludzie, którzy 
kiedykolwiek służyli u cudzoziemsk'ch agentów, 
którzy kiedykolwiek ich opieki żądali, lub mie 
zrodzili się w Libanie. Obie rady zajmują się 
tylko przedmiotami przedstawiouemi im przez 
prezydenta, Głównóm ich dzialaniem będzie 
rozpisanie podatków, ułatwienie procesów cy— 
wilnych, niekiedy kryminalnych. WV sprawach 
podatkowych, rada w całaści musi się zgroma- 
dzić. W tej okoliczności równie jak w innych 
sędzia i radzca jakićj religii uie głosują osobno, 
ało razem się łączą, Jeżeli ci pogodzić się nie 
mogą, wówczas przeważa głos sędziego w pro- 
cesach, a głos radzcy w innych okoliczno- 
ściach. 

Podatki w całym Libanie ustanowiono na 
3500 kies (kiesa rówua się 500 tureckim pia— 
strom) z (ćj summy druzvjski Kajmakan bierze 
1520, a chrześciański 1950 kies, Koszta- ad- 
ministracyj dziś już obliczone są na 2400 kies. 
Mukatadzi, którzy zajmują się zbieraniem po- 
datków pobierają po 8 od sta od wszystkich pa- 
datków. Konsulowie europejscy, którzy poży- 
teczność tych rad bardzo pojmują, nskłaniali 
Szekiba, by ten oddał pod ich rozstrzygnienie 
procesa z r. 1841 pozostałe z ezasów egipskie- 
go panowania, a które tyczą się wywłaszcze- 
nia gruntów posiadanych dawnićj niezaprzeczo- 
nym prawem. Podobne bowiem kawalki. po 


miewoż dotąd broń rozstrzygała, wpadły w rę- 
ce rozmajtych osób. Z tego prawidła za radą 
samychże konsulów, wyjęto dobra skonfiskowa- 
ue przez Emira bBeszyr. Lista tych procesów 
dochodzi do 2000. Szekib przyrzekł, iż rzecz 
całą do Konstantynopola przedstawi. 
— Stany Zjednoczone Północnej Ameryki. — 
New-York 1 czerwca. —W ostatnich dniach 
kongres zajmował się tylko środkami do j% 
najenergiczniejszego prowadzenia wojny, a t 
w celu zyskania jaknajprędzćj pokoju, W dniu 
18 z. m. przyjęto projekt paua Benton, tyczą- 
cy się powiększenia sztabu jeneralnego, lepsze- 
go urządzenia korpusu ochotników i powiększe- 
nia sil morskich do 7500 ludzi. W dniu 19 pan 
Benton odczytał sprawozdanie komitetu spraw 
wojskowych o żądaniu kredytów nadzwyczaj- 
nych: »dla prowadzenia dalszego wojny z Me- 
xykiem i dla innych celów. «flebą reprezentan- 
tów zezwoliła na dodatek 2 mil. dolarów w ce- 
lu powiększenia armii do 50,000 ludzi, w ogó- 
le zatem dotąd 19 milionów dolarów na cele 
wojenne zatwierdzono. W duiu 21 na skutek 
projektu p. Allen postanowiono zażądać od pre- 
zydeuta objaśnień co do rozgłoszonego proje— 
kiu Anglii 1 Francyi ugruntowania w Mexyka 
monarchii, W dniu 26 prezydent doniósł o mia- 
nowaniu jenerała Taylor jenerał-majorem w na- 
grodę zwycięztwa nad Rio Grande a mianowa- 
nie to zyskało ogólaą pochwałę. Jenerał Scott 
zapewne otrzyma dowództwo naczelne nad woj- 
skiem działającóm przeciw Mexykowi, zdaje się 
bowiem rzeczą niczawodną, że wojsko Stanów 
Zjednoczonych wkroczy w granice Meżyku. 0- 


prócz jenerała Taylor, który przechodzi przez 


Rio-Grande , jenerał Smith przy ujściu tćj rze- 
"ki także się przejrawia z innym korpusem, by 
następnie z jenerałem Taylor się połączyć. 
— Duia 8 Czerwca., — 

Kwestya Oregonu ma być blizką załatwie- 
nia, układy na nowo rozpoczętemi zostały i 
wszystko wróży pomyślny koniec. Dla tego pa- 
piery tutaj szły w górę i bez wojny z Mexy- 
kiem jeszcze lepićjby stały. Według Commerce 
okręt Hibernia miał przywieść panu Pakenbam 
instrukcye od jego rządu, by podał projekt żgo- 
dy oparty na zasadzie 49 stopnia, a zatem ten 
sam, jaki pan M'Lane podawał rządowi angiel- 
skiemu, w ten sposób Anglia otrzymałaby wy- 
spę Vanconver i wolną żeglugę na Rolumbii. 
Pan Webster zresztą w kongresie objawił na- 
dzieję, że kwestya graniczna przed odrocze- 
niem kongresu będzie załatwioną. 

Z placu boju dowiadujemy się, źe Mexyka- 
nit, jak się spodziewano w skutek klęski, o- 
puścili w dniu ł8 maja Metamoras, które to 
miasto wojska Stanów Zjednoczonych zajęły. 
Główna kwatera jenerała Arista ma się znaj 
dować ztamtąd o 90 mil angielskich. Jenerał 

aylor wydał rozkaz do wojska, by mieszkań. 
com nic nie brali bez zapłaty. Vera- Cranz jest 
blskowanem przez dwa wojenne okręta Stanów 
zjedy, 


ę znaj- 
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Rozmaitości. 


WĘDROWNY LEKARZ. 
(Ciąg dalszy.) 

Chleb i kasza przyniesione wczoraj, wystar 
czały na nasze pożywienie; ale następny dzień 
znowu był przykry, bo Karol płakał, ojciec wzdy- 
chał, a i mnie głód dokuczał. 

Nad wieczorem wybiegłem na miasto, aby do- 
stać co do pożywienia, nie wiedziałem, że ludzie 
kredytują, gdy widzą pewność oddania. My mie- 
liśmy ubogi domek, nie wiele prawda wartujący, 
ale zawsze mogący nas jakiś czas żywić. Wzią- 
łem więc od przekupnia chleba i kaszy, soli i sło” 
niny, i pobiegłem do domu, sby ciepłą strawą o- 
grzać ojca i brata. Przekupień mówił mi, kiedym 
wychodził od niego, że ilckroć będzie nam czego 
potrzeba, abym śmiało przychodził, Że on nas za- 
ratuje w biedzie i jak będziemy mieli, to mu za- 
płacimy. Błogosławiłem owemu przekupniow:, 
dziękowałem niebu za Opatrzność i korzystałem z 
jego dla nas dobroci. 

Tak żyliśmy kilka miesięcy; ja zadowolony, że 
teraźniejsze zaspokajam potrzeby, Karol płacząc 
często za matką, a ojciec wzdychając i mówiąc ^ 
co dalej z nami będzie?... 

Właśnie już śnieg popruszył ziemię, w domku 
naszym było zimno i smutno; gdy nagle ów prze- 
kupień przestał mi dawać żywności mówiąc: tyle 
wybrałeś, Że i waszego domku nie wystarczy, 
czekałem wam cierpliwie; ale dłużćj czekać nie 
mogę; kiedy nie płacicie, domek zahiorę, a wy 
idźcie sohie, gdzie was oczy poniosą. Rozpłaka- 
łem się na tę mowę przekupnia, chciałem go pro- 
sić o litość, lecz wyrązy nwięzły w piersiach, głos 
skonał na ustach i cały drżałem jak listek, nie 
mogąc z miejsca się ruszyć. Powróciwszy do do~ 
mu, zastałem żołnierza, przysłancgo na wyegze- 
kwowanie podatków, nie opłaconych z domku. Oj- 
ciec usprawiedliwiał się ciemnotą , niedostatkiem, 
i głosem, któryby kamień poruszył, błagał o li- 
tość nad nim i nad sierotami, dziećmi. Napróżno, 
żołnierz nie mogący dostać gotowizny, zabrał o- 
statnią poduszkę, na którćj ojciec siwą swoją o-* 
pierał głowę. Karol płakał, że aż łza łzę pobi- 
jała, ojciec załamał ręce i mówił: „Boże, czy nas 
opuściłeś, czy pozwolisz ginąć nieszczęśliwym? 
Doświadczaj nas jeżeli taka twoja wola, ale dodaj 
sit do zniesienia boleści. Za ojcem i ja odmó- 
wiłem tę samą modlitwę, i ufny, że głos stwo- 
rzenia trafi do uszu Stwórcy, jakiejś nicpewnćj od- 
dałem się nadziei. Tym czasem głód nam doku- 
czał, trzeba go była zaspokoić, a nie było ża- 
dnego środka. Ojciec słysząc płacz Karola , chciał 
ostatnią zdjąć z siebie suknię, aby nas jeszcze po- 
żywić. Lękając się zimma nię chciałem na to po- 
zwolić ; ale przymuszony koniecznością udałem się 
do owćj poczciwćj kobiety, która w dzień pogrze- 
bu matki pożywiła nas chlebem i kaszą. Bieda- 
czka i ona nie miała wiele; ale co mogła, udzie- 
lita, a jej prawdziwy grosz wdowi, żywił nas 
przez czas jakiś. Jakąż wdzięcznością przepełniło 
się serce moje dla téj kobiety! prosiłem Boga go - 
rąco, aby mi dozwolił kiedykolwiek odpłacić jej 
dobroczynność. Bóg niedozwolił miłej pociechy, 
umarła, nim ja zdołałem na kawałek chleba za - 
robić a Umarła w nędzy i niedostatku. 

J'rzekupień wytoczył nam proces wygrał go, 
sprzedał domck , który sam nabył i nam kazat 
wynieść się z niego Okropna była to chwila Gdzicz 


mieliśmy się podzieć, gdzie szukać sclironienia? 
linji się nam, Że wszystkie utracamy bogactwa, 
Że Żadnćj nie ma dlą nas nadziei. Ale cóż było 
począć?... musieliśmy wyjść z domku, aby tułać 
się po świecie i żebrać kawałka chleba. 

Pójdźcie moje dzieci, zawołał ojciec; pójdźcię, 
będaiemy chodzić z wsi do wsi, z miasta do mia= 
sta, a może znajdziemy ludzi, którzy nam z gło- 
* du umierać nie pozwolą. Taka jest wola Boga į 
poddać się jej musimy. Micbasiu, ty będziesz inię 
prowadził, ty będziesz naszym przewodnikiem i 
opiekunem. Biedne dzieci, mówił ojciec tułactwo 
waszym udziałem; ale ufajcie Bogu, on nagradza 
cierpienia, on słodzi boleści, on jeden nigdy nie 
zawodzi w swoich obietnicach. | 

Ojcze drogi, odrzekłem, i gdzież pójdziemy, 
gdzie będziemy szukali schronienia? 

U ludzi, wdpowiedział mój ojciec; tutaj niemo- 
żemy pozostać, tutaj umrzemy z głodu. 

Nazajutrz rano cała nasza rodzina udała się na 
nabożeństwo; ojcice mój leżał krzyżem, Karol 
szeptał wyrazy, prosząc Najświętszćj Danny o o- 
„.piekę, a ja modliłem się, aby ta Królowa nicha 
1 ziemi dała mi siły jak najprędzćj zapracowania 
na życie mojego ojea i brata, Wysłuchała mię ta 
opiekunka nieszczęśliwych, pozwoliła chociaż nie- 
długo kosztować najsłodszćj rozkoszy; lecz długo 
próbowała naszćj cierpliwości. 

Zimny wiatr swiszczał, deszcz padsł na pół 
zmięszany ze Śniegicm, gdyśmy wychodzili z mia- 


steczka. Spojrzawszy na nasz domck , zalałcm sig 
łzami, wszystkie chwile dzieciństwa, pieszczoty 
matki i ojca, nędza, nicdostatek , zimno , łzy, głód, 
nadzieja, modlitwa ; wszystkie znajomych postacie 
stanęły mi przed oczyma, nie mogłem sięod nich 
oderwać, chciałem wszystko pożegnać, wszyst- 
kiem się chociaż chwilę popieścić. Któż wypowie, 
co to jest własny domek?... kto bez wzruszenia po- 
rzuch cztery ściany, w których płakał, modlił się, 
marzýł, dumał I cierpiał. Opuszczając kąt, do 
którego przywykł, czyź nie zaboli go serce, ŻE 
opuszcza niemego towarzysza swojćj niedoli. że w 
nim została cząsteezka Życia, że on należy do na- 
szych wspomnień? Qh! ileż razy gdy mi zaświeciła 
gwiazda nadzici, oh! ileż razy [marzyłem o o- 
wym ubogim i skromnym domku, ileż razy pra- 
gnąłem posiadać go na włosność, ileż razy my= 
ślałem ubierać go i stroić, jak ulubioną kochankę! 
Daremna! mogłem go nabyć, ale nie było go tak- 
że na ziemi; wojna obróciła go w perzynę, że 
zaledwie ślad po nim pozostał. (Ð. c. n.) 
PRZYJECHALI DO KNAKOWA, 
Od dnia q do dnia 10 Lipca. 

Sontag Daniel, Stanowski Stanisław, z Galicyi; 

Straszewski Alexander ob., z Pruss. 
IP yjechali z Krakowa. 

Lewaszow pułk.*ces. ros., Jasitow oficor ces. 
ros., Kubiczek Jakób, do Polski; -- Stadnicki Ju- 
lian, Kisielewski Józef ob.” Lelebure ministr., do 
Galicyi; -- Cieński Apolinary do Pruss. 


Doniesienia 


Urzędowe. 


Nro 2556. 
TRYBUNAŁ 

Wolnego Miasta Krakowa i Jego Okręgu. 

Na zasadzie Art. 12 ust. Hip, z r. 1844go 
wzywa mających prawo de spadku po niegdy 
Tekli*z Silpickich Straszewskićj oraz Anny 2 
Straszewskich Strzeleckićj, pozosiałego, z sum- 
wy 409 złp. 10 gr. z procentem na dohrach 
Sanka hipotecznie ubezpieczonćj , składającego 
się, aby z prawami swemi w terminie miesię- 
cy trzech do Trybunału zgłosili się, w przeci- 
wnym bowiem razie summa ta zgłaszającemu 
się Erazmowi, Artiurowi Strzeleckiemu wnu- 
kowi Strdszewskićj a synowi Strzeleckiej przy- 
znaną zostanie, 

Kraków dnia 28 Maja 1846 r. 
Sędzia Prczydujący 
s BRzeziŃsia. 
(3r.) Z. Sekretarz B. Burzyński. 
TRYBUNAŁ 

Wolnego Miasta Krakowa i Jego Okręgu. 

Wskutek prośby przez Maryannę Kowaliko~ 
wą i Reginę Stnzkową wniesionćj, o przyzna- 
nie im spadku po niegdy Andrzeju Sobkowiczu 


ojcu z ruchomości i z prawa użytkowania z grun- 
tu Dembowskie zwanego, we wsi Liszkach po- 
łożouego, składającego się, Trybunał pa =y— 
słuchaniu wniosku Prokuratora, na zasadzie art, 
12 ust. Hyp. z roku 1844 wzywa wszystkich 
prawo do powyższego spadku mieć mogących, 
aby się z stósownemi dowodami w zakresie 3 
miesięcy zgłosili, w przeciwnym bowiem razie 
spadek rzeczony, dziś zgłaszającym się w czę- 
ściach przez nie żądanych, przyznanym zo- 
slame. 
Kraków dnia 22 Maja 1846 r. 
Sędzia Prezydujący, £7% 
Pareńskt. 
(2r.) Sekr. Lasocki. 
Prawnie zajęte ruchomości, a mianowicie: 
szafy, łóżka, komody, towar rękawiczarski i 
różne naczynia gospodarcze sprzedanemi zosta- 
ną przez publiczną licytacyą w gmachu Sukien- 
nic w drodze cxekucyi w dniu 14 Lipca 1846 
r. o godzinie 10éj z rana. Chęć zatem licyto- 
wania mający, zechcą się zejść na czas i miej- 
sce oznaczone. 


Kraków d. 10 Lipca 1846 r. 
Rarol Koistewicz K. S. 


p nz zz R w p ZZOZ 


Doniesienie prywatne.- 


Rozmaite pługi do orania, narzędzia rolui- 
czę jak również i inne naczynia gospodarskie, 
jakiemi są: maszyny, młyny, pompy wodne It. 
p. są u podpisanego każdego czasu do nabycia. 


Obstalowaną każdą inną maszynę i ustawienie 
młyna na miejscu właściwym, sam uskutęczni 
Gliwice 17 Czerwca 1846 r. 
(2r.) Hennig Mechanik. 


